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Rozbiórka mcstd u ujścia Wdy

Groźba zatorów lodowych
na W iśle i WOzie iod Sw letiem

t TO R U Ń , 6. 8. Stan w ody w  
'T iś le  je s t n iepokojący i przekro­
czył ju ż 4 metry ponad podiom 
normalny. U lica  Nadbrzeżna w  
Toruniu jest zalana.

Zatory na W iś le  pod Toruniem  
nie tw orzą sie, natomiast kra p ły­
nie całą szerokością koryta.

Odmienna zgoła sytuacja jest 
pod Świeciem. Zachodzi obuwa, 
by nie pow tórzył się rok 1924-ty, 
k iedy to k r*  w iślana pokryła n iz i­
nę świecką, od Głodówki do Po- 
rzeciwiwa, n iszcząc ws/ysiko po 
drodze.

Pod Swieciem  istn ie je  silny za­
kręt W is ły  z  poindnia na wschód, 
gdzie wpada doń rzeka W da. Tu  
ta j następuje najczęściej p ię trze­
nie się, spływających lodów.

Na odcinku pod Sartowicam i, 
w odległości zaledw ie 8 km. od 
Sw ięcia W is ła  jeszcze nie ruszy­
ła. W obec tego można tam obser­
wować niepożądane zjaw isko co­
fan ia  « ię  lodu, przy bardzu poważ 
nym w zroście  sian i wody w  W iś 't  
,iak i W dzie, fa le  podm ywają no 
wo w zn iesiony w a ł na starem 
mieście

C ofa jące się lody dociera ją  ju ż 
do pomostu i toru kolejk i, służą­
cej do przewozu ziemi pod budo­

wę wału z jeanej strony W d y  na 
drugą oraz do budującej się u licy 
Nadorzeżnej i mostu pontonowe­
go, jak i łączy  nowe Sw iecie ze 
starem miastem. By uratować mo 
sty przed ewentualnem  zn iesie­
niem przez lu-y przystąpiono we 
wtorek do ich rozbiórk i i komuni­
kacja m iędzy nowem a starem 
miastem odbywa się jedyn ie  przy 
pomocy łodzi. Obecny stan wody 
w e W iśle  jak  i spokojny spływ  lo ­
du n ie grożą ani nowowzniesio- 
nym w  ostatnich latach  walom , 
ani też przez nie chronionymi n i­
zinom świeckim .

Dzięki nadał panującej ciepło­
cie w iosennej należy się spodzie­
wać że i pod Sartow icam i ruszą 
lody i że w  ten sposób zniknie 
groźba utworzenia zatoru na za­
kręcie W isły .

Z W A Ł Y  LO D O W E

PU C K  6,3. Pom iędzy Ro^gar- 
dem a Osłamnem, morze w yrzu ­
ciło  z zatoki Puck iej w iększą ilość 
kry lodowej, która tam utworzyła 
n iezwykle piękne zwały lodowe.

W ysokość bloków lodowych 
m iejscam i, zw łaszcza pod Beką, 
dochodzi do 2 m etrów . Lód  jed ­
nak bardzo szybko ta je, pomimo,

że b rzeg  jes t zw rócony ku półno­
cy. Dód zatok: Puckiej nadal trzy ­
ma się jeszcze brzegów  M ałego 
Morza na bardzo znacznej prze­
strzeni, co w pływ a nieco na ozię­
bienie tem peratury w  te j części 
morza polskiego.

Ułomny zjjltl
kompana „krw aw ego W iktora

W ładysław  Szymański, la t 28. 
(W o lska  135) zab ił wystrzałem  
z rewolweru w  m ieszkaniu w ła- 
snem K azim ierza  Pazio  , la t 30, 
zam ieszkałego we W łochach.

Szymański je s t pra co w mkiem 
f.rm y  „S trą g " . Po  śm ierci ojca, 
który rów n ież pracował w  te j fa ­
bryce, Szymański, będąc kaleką 
(g a rb a ty ), otrzym ał zatrudnie­
nie w  te jże  firm ie  w  charakterze 
inkasenta. Szymański był jed y ­
nym żyw ic ie lem  swej rodziny, 
sk ładającej się z matki, M arjau- 
ny, i 16-letmego brata.

3abi„y Pazio  i jego  przyjaciel, 
Feliks P lezner, w iedzieli, żc S”"1'- 
nańsk  częstokroć, jako inkasent, 
posiada gotow a? firm y. Zarówno 
Pazio, jak  i P lezn er m ieszkali nie 
daleko S zym a ń sk ie j. Ostatnio 
Pazio  przeprow adził się do 
W łoch  i do W arszaw y prz.ijeż- 
dzal tylko na gościnne awantur­
nicze w ystępy W  środę F.izm 
przybył do P leznera  i z racji 
swych im ienin urządzi! l ;bację. 
Gdy obu przyjacio łom  zabrakło 
P ien iędzy na wódkę, przynomnic- 
li sobie Szymańskiego. W ieczo ­
rem gdy Szymański powracał z 
pracy, zaczen ili po na u licy i za­
żądali p ien iędzy na wódkę. Szy­

mański odm ówił kategoryczna 
żądaniu i sięgnął ręką po rew o l­
w er W ooec groźby użycia broni 
obaj napastnicy odeszli od Szy­
mańskiego, postanow ili jednak 
się zemścić.

Po  całonocnej lib a c ji w ta r­
gnęli obaj do m ieszkania Szy­
mańskiego i rzu c ili się na śpią­
cego, usiłując go udusić. Matka 
Szymańskiego wszczęła alarm . 
Pa-io  jednak w  dalszym ciągu 
dusił Szumańskiego pierzyną, a 
P lezner trzym ał go za nogi, N a ­
g le  padł strzał. Pazio  z twarzą 
zalaną krw ią  upadł na podłogę. 
P lezner, w idząc, że Szymański 
strze lił do Pazia  popi zez p ie ­
rzynę. usiłował sam Udusić S— - 
mańskiepo. Na odgłos strzału 
nadbiegli sąsiedzi i awanturnika 
wypchnęli z m ieszkania. P o lic ­
jan t Schwytał usiłu jącego zbiec 
Pleznera. Zabójcę rów nież _a- 
trzymano.

Zab ity Pazio  był kompanem 
osław ionego „K rw a w ego  W ikto­
ra "  Zielińskiego, znanego bandy­
ty, k tóry  zginął w  w alce z poli­
cją  Pazia  był w łaśnie tym, który 
naprowadził p o lic ie  na ślad 
krw aw ego zbira.

Fałszerze monet z Łodzi
Grasowali na terenie Pomorza

P O Z N A N  6.8. Sąd Apelacyjny  
w Poznaniu rozpatrywał dziś 
sprawę szajki fałszerzy monet, 
która grasowała w  roku ubiegłym 
na terenie Grudziądza, Starogar­
du i innych większych miast po­
morskich.

W  marcu 1935 r. na teren ie  P o ­
morza ukazała się w iększa ilość

Awanturnica w amurach
prześladow ała młodego chłopaka

Teo f,la  Barańczuk ve l Rrmusz- 
ko poznała k ilka la t temu młod­
szego od siebie o 25 lat lokaja Lon 
Ema Ryszarda M ajewskiego, z 
którym razem pracowała w  ma­
jątku Kcbylin . Km dy jednak zo­
stała i  posady usunięta, p rzy je ­
chała do W arszaw y, zab ierając z 
sobą M ajew skiego, z którym  na- 
v .ązała bliskie stosunki M a jew ­
ski został powołany do w ojska i 
pzrez ca ły czas jego  służby w oj-

Cnricsi żyda
w  zakrystji kościoła św. A lek ­

sandra, m iejscow y ks. proboszcz 
ochrzcił 25-letnicgo Stanisława 
Jłaskiew .cza, muzyka, (M arsza ł­
kowska 56). Rodzicam i chrzest­
nymi H askiew icza były 3 pary, 
składające się z wyższych s fer 
sądowniczych i urzędniczy cli sto­
licy, w  te j liczb ie ks. Rostkowski, 
oraz żona artysty Junoszy Stę- 
powskiego.

Wypadek oficera
Por. Lugen jusz Natarhński z 

oddziału w yw iadow czego 21 p .  p . 

uległ „ieszczęśliw em u w yp ad kow i 
na ćwiczeniach.

W  pobliżu C jtade li, koń, na 
którym jechał por. N, poślignąl 
s ię  i upadł, przygarn ia jąc całym 
cięzart-m  jeźdźca. O fic e r  odniósł 
ogólne obrażenia i ma zlatnane 
owa żebra. Por. Nath fliftsk iegc

rzew ieziono do szpitala wojsko­

wego.

Dom na bagniisku
groŁ nawaleniem

ŁÓ PŻ  6.3 Na u licy K iliń sk iego  
zagrożony je s t dom N r. 62, na k tó­
rym  ukazały się poważne rysy, 
które pow iększają Rię. W ładze za­
rządziły  ochronę tego domu.

Dom , p rzy  ul K il iń s k ie g o  62, 
k tó ry  o ia n ow i w ła sn ość  P . K p., 
w yb u d ow an y  zosta ł p rzed  50-ciu 
m n ie jw ię c e j la ty  W  u b ieg łym  
roku roaDOCzeto g ru n to w n y  r e ­
m ont, k tó ry  dotąd jed n a k  n ie  zo

stym teren ie, co m ogło spowodo­
wać obsunięcie się, szczególn ie w 
pobliżu tak ruch liw ego punktu, 
jak  okolicy dworca Fabrycznego, 
gdzie codziennie prze jeżdża ją  set- 
ki towarowych  w ozów  i samocho­
dów.

Obecnie sytuacja w yg ląda  w 
ten sposób, że w praw azie niema 
bezpośredniego niebezpieczeństwa 
zawalen ia się ściany fron tow e j,

stał ukończony. Podobno funda- ale istn ie je  groźba poszerzenia się 
menty ustawiono zostały na bagni I szczelin.

Złodziej... gazet
Niezw ykła spraw a w  sądzie w  \v ifn ie

W IL N O  0,3. N a  wokandzie Są­
du Grodzkiego znalazła się w  u- 
b ieg ły  czwartek niecodzienna 
sprawna, N a  ław ie  oskarżonych 
zasiadł Rogójski, któremu zarzu­
cano kradzież gazet. U rzędnik 
sądowny Jan M asłowski zauważył 
od pewnego czasu, że mimo opła­
cenia prenum eraty nie otrzym uje 
gazet. Zw róc ił się w ięc  do urzę­
du pocztowego, który  roztoczył 
nadzór nad mieszkaniem abonen­
ta, a nadto służąca czatowała

fa łszyw ych  monet. Zwrócono ba- znalazła 500 sztuk falsyfikatów , 
czn iejszr uwagę i poddano obser- ( monet 10-złotowycb, 
w ac ji niektóre osooy. W marcu
zaaresztowano w  Grudziądzu W a- 
le r ję  Jabłońską, k ióra  usiłowała 
puścić w  ob ieg fa łszyw ą  10-zło- 
lówkę. Osadzono ją  w  areszcie i 
przeprowadzone dochodzenia u- 
s ta 'iły . że  fabryka fa łszyw ych  
monet znajdu je się w  Łodzi. Mu­
siano jednak sprawę tę umorzyć, 
spowćdn braku aowoaów  w iny.

Dopiero w  m aju 1935 r. udało 
się p o lic ji wykryć sprawców. W  
Starogardzie aresztowano Helenę 
Jabłońską, która puszczała tam 
w obieg fa łszyw e monety. Jak się 
późa ie j okazało otrzym ała ona 
fa lsy fik a ty  od M arjana W o jc ie ­
chowskiego który wrą? z H en ry­
ką W ojciechowską Bolesławem 
Jurkiew iczem  przybyli z Łodzi do 
Grudziądza i tu zatrzym ali się u

Aresztowana paczka fałszerzy 
zasiadła na ław ie oskarżonych w 
Sądzie Okręgowym  w  Grudzią­
dzu. Po przeprowadzeniu rozpra­
w y  sąd skazał Helenę JaDłońską 
na łączną karę 7 la t w ięzienia, 
W a ltr ję  Jabłońską na 3 i P&* lat 
w ięzienia, Henrykę W ojciechow ­
ską na 7 la t w ięzienia, M arjana 
W ojciechow skiego na 3 lata w ię ­
zienia, Bolesława Jaik iew icza na 
7 lat w ięzien ia, W alentego Szy 
miczka, u którego m ieściła się fa ­
bryka fałszow anych  monet na 2 
lata w ięzien ia. \

Od wyroku tego apelowali za­
równo oskarżeni, jak  i prokura­
tor Sąd A pe lacy jn y  obniży! Hele­
nie Jabłońskiej karę do 3 lat w ię ­
zienia, H enryce W ojciechowskiej 
do 5 lat w ięzien ia, W alentemu

"anciszka Lewandowskiego. Po- j Szymiczakowi do 8 miesięcy wię- 
lic’a przeprowadziła u Lewando- zienia. Go do reszty, sąd wyrok 
wskiego w  Grudziądzu rewizję i ' zatwierdził

Ł P  C sportowe
PCWOD/ENIC TENISISTÓW 

W MENTONIE
W  dalszych rozgrywkach tenisowych 

w Mentonie Jędrzejowska i Tariowski
orzeszli zv ycięsko do następnej run-przez kilka dni.

Pew nego dnia spostrzegła, że Jędrzejowska w fwierć-łinale vy- 

jak iś os o t  nu. zb liży ł się do sfcr / „  ch^ow-acja™ ° W >?ół-flnSte
ki i w; ją ł gazetę, wszczęła w ięc  i Jędrzejowska spotka się ze Stammers 
krzyk. Nadszedł polic jan t, k tóry (Anglja). ktćrą zresztą r dawno d o  
brał rów nież udz:ał w  nadzorze i • ‘■’ ,'naia w Monte Carlo. W  razie po-

* « • * > « '
że je s t to Rogc-jSki, bezrobotny, . Erar.cuzką Mathieu, oa której v Mon 
który podczas śledztwa tłum aczył te łC.arIc doznała porażki
się, te  me m ając pien iędzy na .1 . e 0? 0? 3!  P US°’

T „  * . ,' . slawja) 6:8. 6:4 6:4, kwal.fikuiac się
prenumeratą pisma, kradł gazetę, pót-finału W  grze mieszanej para
Sąd skazał R ogójsk icgo na d w a , Jędrzejowska — 'arlowski wygrała
t j godnie aresztu.

Psrpagaiiga Komunizmu
w  te a trz e  m ie js k im  w  Ł o d z i

skowej Barańczuk w spiera ła  go 
m aterja ln ie. K iedy  M ajew ski po­
wrócił z w ojska i otrzym ał pracę, 
hv się odwdzięczyć sw oje j p rzy ­
jac ió łce za pomoc, razem z nią 
zamieszkał, łożąc na utrzymanie.

Jednak pożycie obojga nie hvło 
szczęśliwe, gdyż duto starsza B a­
rańczuk robiła  M ajewskiem u sta­
le awantury spowodu rzekomych 
zdrad. M ajewski, nie m ogąc tego 
tolerow-ać, zm ienił m ieszkanie, 
poi-zucając przyjaciółkę. Barań­
czuk oskarżała odtąd Majew skie­
go o szereg  przestępstw , z któ­
rych jednak M ajewski zawsze był 
oczyszczony W ów czas zaczęła si? 
odgrażać, że zemści się na nim 
jeszcze dotk liw iej. Pew nego dnia 
M ajewski, który od tego czasu 
miał sie na baczności, dow iedział 
sie, żę jakaś kobieta chce, aby ją  
wpuścić da m ieszkania. Gdy po 
upływ ie jak iegoś czasu z m ie­
szkania wyszła gospodyni, spot­
kała na schodach Barańczuk, 
która w yję ła  rew o lw er i zaczęła 
strzelać. Okazało się, żc Barań­
czuk zastrze liła  gospodynię W a- 
lasikow nę i s trze liła  sobie w  gło- 
wrę.

W czora j Barańczuk stanęła 
> rted  Sądem Okręgowy m, oskar­
żona o zabójstwo.

Morze to potęga 
Polski

ŁÓDŹ 6.3. Zarząd okręgow y
Stronnictwa Narodow ego w  Ło- 
ozi opubligował następujący pro­
test:

, W ystaw iona na scenie tca.ru
miejskiego w Łodzi sztuka bolszewic­
kiego pisarza, Maksyma G ork ijs  p. t. 
„Jegot Bułyczow”, nosi cnarakter wy 
raźnej pronap indy haseł komunisty­
cznych i w  niesłychanie prowokaeyj 
ny sposóh obraża uczucia w iary ka­
tolickiej i przekonania narodowe.

Bluźnieratwa, jakie padają ze sceny 
teatru m iejskiego w  Łodri, winne 
oyć napiętnowane przez całą katolic­
ką opinję publiczną * .sposób w yraź ­
ny i »Jecydo. sny. Zarząd okręgowy  
Str. N a r. w  Łodzi dom aga się na­
tychmiastowego ściągnięcia z afisza  
tej komunistycznej sztuki, nakazując 
wszystkim członkom S. Ń . w  Łodzi 
powstT-zymanie się o<j uczęszczania 
Jo teatru, aż do - w i l .  odwołania 
utworu G ork ija".

obiela zdefraudowała
około 300.009 zł.

W  B elg ijsk ie j Sp. A k t W arsz. 
Fabryki Drutu, S zty ftów  i Gwoź­
dzi (O b jazdow a 1), popularnie 
zwanej „D rucianka", pracowała 
od 18 lat, kasjerka, Józefa  Łabow­
ską, która swego czasu zarab.uła 
1.000 zł. m iesięcznie. Ostti.io, po 
obniżeniu p en s ji, L . pobierała 500 
złotych.

M im o tak św ietnego, jak  na o- 
becne czasy, uposażania, Łazow ­
ska po tra fiła  system atyczną d io 
gą okradać robotników, nie dokła­
dając do kopert, zaw ierających 
m izerne zarobki, drobne kwoty w 
b ilonie, od 50 gr. do 2 zł

Pensje  robotnikom wypłacane 
^ą co tydzień . W ed ług w prow a­
dzonego systemu, każdy robotnik, 
podchodząc do okienka, podpisy 
w-ał listę i zabierał kopertę, na 
w ierzchu której figu row a ła  suma 
zawartości. N ik t przy okienku me 
m n ł prawa liczyć  pieniędzy. Gdy 
zdarzały się czasam, reklamacje,

Łazowska z całą pewnością siebie 
tw ierdziła , ie pomyłki z je j strony 
żadnej nie było.

Nadużycia te trwałyby jeszcze 
d ługj czas, lecz w yszły  na jaw  
dzięki temu, że umarł jeaen  z ro ­
botników, Urbański. Gdy rodzim e 
zm arłego chciano w yp łacić  około 
500 zł. z kasy pogrzebowej, ołca- 
zeło  się, że p ien iędzy tych brak. 
W szcsęto n iezw łoczn ie dochodze­
nie, które u jawniło, że pieniądze 
z kasy pogrzebowej ..pożyczyła" 
Łazowska, z okazji ślubu siostry 
swej. N ieuczc iw ą  kasjerkę nie­
zw łoczn ie zawieszono w  czynnoś­
ciach.

Po nitce do kię.bka zaczęto ba 
dać całą działalność Łazow sk iej 
i w tedy wyszło na jaw-, ze pow yż­
sze m anipulacje prow adziła  ona 
ju t  około 8-miu lat. S traty z tego 
powodu wynoszą w  przybliżen iu  
około 300.000 zł.

te slab? parą Hutsinc —  Medecin.

15 PAŃSTW  W  PING  P O N G O W Y C H  
M ISTR ZO STW AC H 1 S W le  1 A

Za i/dz;eń rozpoczynają się w Pra­
dze mistrzostwa świata v. tenisie sto­
łowym czyli ping-pongu. W  mistrzo­
stwach weźmie u izial 15 państw. U 
czestnicy podzieleni zostali na dwie 
grupy. PoŁlca zna,a-ta się w pierw- 
o/ei eru ile razem z Węgrami, Francją 
ł otwą, Litwą, Rumunią i Holanćja 
\V skład erugiej grupy weszły: Cze­
chosłowacja. Austria, Angija, Amery­
ka, Jugoslawja, 3eigja, Niemcy i 
Egipt. .to tinnauB -

Reprezentacja nasza przed w.,jat- 
dem do Pragi przejdzie 3-dn1owv obóz 
treningowy w Krakowie

NARCiARSKIE MISTR70STWA 
POI .SK1

! Zakopanem rozpoczynają się 
dziś, tj w piątek, narciarskie mistrzo 
stwa Polski z odziałem około 25C za­
wodników. w tem około 100 spoza 
Zakopanego.

Spowodu fcłabej pokrywy śnieżnej 
w :atem Zakonanen' bieg ra 1? kr-, 
i pieg sztafetowy 4X10 kl-n. Ddbedą 
się na Kalatówkach, a biegi zjazdowe 
z hasprowego

ZAMIAST DO NLAPOLU —  DO 
BUDAPES7T1I

Polsk' Zw. Lekkoatletyczny zrezyg­
nował z wysiania Kucharskiego i Noi 
do Neapo’u na trening. powodem re­
zygnacji jest brak fanduszów na wy­
jazd oraz trudności zorganizowan.a 
opieki nad lekkoatletami na miej* u. 
Zam ast ao Neapolu. Kucharski i Noi 

oraz P ‘awczyk, Kwaśniewska. Gerutte 
i Zakrzewsl >. wyjeżdżają 14 marca na 
trening do Budapesztu. Pobyt w  Bu­
dapeszcie potrw? caty miesiąc.

Kucharski zanor iedzial probe po 
b:cia rekordu na LOCO metrów na n;t- 
dziefnycli zawodach w Poznaniu Na 
tych samych cawodach Kucharek 
spotka się z biniakowskim aa 50C 
metrów

PIŁKARZE LEGĘ WYCHODZĄ 
NA BOISKO

P.lkarze Legji warszawskiej rozt 
jrnają w nindz.elę, o godz. 11, na sta- 
djome W. P. oterwszy mecz w st O-4' 
nie. Przeciwnikiem Legji będzie Sar- * 
mata.

3 o h s e r z y  p o l s c y
w a l c z ą  a z i ś  z  L 3 e l g i ą

„Komedja Francuska”
w W arszaw ie

W  Teatrzg  Polskim  od b jły  się I 
dwa uroczyste przedstaw ien ia 
przj byłego ao Polsk i na gościnne 
w ystępy zespołu teatru „Com edie 
F ranca ise". P rogram  przedstaw ić 
nią obejm ował sztukę Musseta 
„N ie  ig ra  się z m iłośc ią " oraz 
G eraldy ‘ego „W ie lc y  Chłopcy".

W idow n ię teatru zapełn iła pu­
bliczność do ostatn iego m iejsca 
W  loży ambasadora F ran c ji Noela 
za ją ł m iejsce m in ister Ośw iaty 
p ro f. Sw iętoslawski. N a  przadsta 
w len io p rzyby li: w icem in. Szem 
bek, l ic 2.nl p rzedstaw iciele korhu- 
su dyplom atycznego, » .  ił) amba­
sadorow ie wtoski i n iem ieck i, m ar­
szałek Sejmu Car, s ze f Sztabu 
Głównego gen, Stachiew icż, pre 
zydent Stan.yński, przedstaw icie­
le w ładz i elity tow arzysk iej. Ł* 
cznie też była reprezentowana ko-

lor.ja francuska w W arszaw ie.
A rtyśc i francuscy z Bi unol 

Denis, d‘ Ir,es La fon , J. W eberem  
J.ane Faber, Jeanne Sully na cze­
le. przyjm ow ani byli gorącem i o- 
klaskami. A rtyśc i pierw.szej sceny 
francuskiej o trzym ali w ieńce i 
w ie le  kw iatów .

Po  przedstaw ien iu  o d b y ł  sie w- 
ambasadzie francuskiej rau t nr 
cześc gości.

W czora j o gudr 12.fó artyści 
fian cu scy  złoży li w ien iec na g ro ­
bie N ieznanego Żołnierza.
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1 złoty — 95 kopiejek
Rzati sow iecki og łosił urzędo­

w e kursy obcych w-alut przy w y­
m ianie w  R os ji iia ruble sow ie­
ckie. Kurs złotego polskiego usta­
lony został na 95 kopiejek,

Po półrocznej p rz-rw ie , tj. od 
meczu z N iem cam i w  W arszaw ie, 
reprezentacja  bokserski. Poiski 
spotka się dziś, t j. w  piątek, w  P o ­
znaniu z reprezen tacją  B e ig ji.

Bokserzy u elg iiscy  p rzybyw ają  
do Po lsk i dopiero po raz p ierw ­
szy. W iirto  dodać, że dotychczas 
m iędzypaństwowe mecze z Beiga- 
mi rozgryw a ła  Polska w  lekkiej 
atletyce i p iłce nożnej

Do meczu z Polską B elgow ie 
p rzygotow ali się bardzo sumien­
nie. W  składzie drużyny b e lg ij­
skiej znajdu je się 6 m istrzów  
B e ig ji ;  na js iln ie jszym i punktami 
gości są : de Grise w  wadze mu­
szej i de Schriw er w wadze śred­
n iej, skolei co do w artości idzie 
Legrand  w  wadze kogu r'e j, a na­
stępnie van A lphen  —  waga pól- 
śreania i Smits —  w aga pół-cięż- 
ka. Słabo przedstaw ia ją  się szan­

se B e ig ji w  w agach : p iórkowej — 
Roger, lekkiej —  van de Castcelt 
i w  wadze ciężk iej —  Robbt 

Jeśli choazi o horoskopy meczt; 
Polska —  B elg ja , trudno je  po­
staw ić, gdvż niema m iernika. B el­
gow ie reprezentu ją  zachodnią 
szKołę boksu, a przeciw n igam i ich 
w  loku  zeszłym  były państwa, 
z którem i Polska dotychczas nie 
m-ała łączności. M iara  w artości 
boksu be lg ijsk iego m ogą być 
zw ycięstw a B e ig ji w  roku zeszłym 
nad H cland ją  i Lruzemburgiem 
pc ł 6;0, nad W łocham i 9 :7 i dwa 
rem isy 8:8 z- F ran c ją  i Ir land ją .

Reprezentacja Polski wybrana 
została po obozie, jak i trw a ł w  
Poznaniu w  ciągu kilkunastu dni. 
Oto skład naszej drużyny: Sob 
kowiak, Czortek, ew. Rotholc, P o ­
lu?, ka jn a r, Sipiński, Chm ielew ­
ski, Szymura i P iła t.

Na cz.erv.'anym dywanie
Turniej atletów zawoduwyeh w  Cyr­

ku wszedł v. fazę końcową, to tez 
wszystkie walki mają charak ter decy- 
dujący

Hindus Kshouta szybko, bo w  4 
min. uporał się z Langerem

Langut w 9 min zwyciężył Dębic.
Leskinowicz w 12 min. pokonał 

Kop?
Sensacyjnie zapowiadała sie walka 

olbrzyma Cerberc z Sasorskim. Jak 
wiadomo, wielkoluda jeszcze anct nie 
położy!. Pierwszy dokonał Sasorski. 
Technika i zwinność pokonała... wzros, 
i nieruchliwość. Sasorski zwyciężył 
w 19 min.

.Mrna w 12 mir., pokona! niespodzie­
wane sympatycznego Francuiesiu.

Kaempfer w 12 min. zwycięzyt Tor 
nowa.

Publicznuść en uzjastycznie powitała 
niezwykłego gościa a mianowicie Ka 
rola Nowinę Szczerbickiego. t. zw 
Zbyszka 111 Sv letny ten Łaoaśnik o 
pięknej pownerzcliowrosc. n,a wspr 
niatą kartę w swej karje/ze sportowej 
Jest on specjanstą w waice amerykań­
skiej. Dobrze byłoby, aby Szezerbiń- 
ski, który baw: przeuizoem w Polsce 
(przyjechał z Ameryki, wyjeżdża do 
Hiszoanji), pokazał Warszawie swe u- 
miejetności, którym zawdzięcza stawę 
za oceanem.

Zaspy śnieżne na Wileńszczyźnie
U trud n io na  kom unlttac ja  a u to b u so w a

W IL N O  G.3. Od czasu zam ieci 
śnieżnych na drogach wojewódz- 
tw-a -wileńskiego kohiunikaeja au­
tobusowa byłą zawieszoną snowo- 
du w ielk ich  zasp śnieżnych Cayn 
ne były lin je : W ilno  —  Now ow i- 
lejka i W ilno  —  N iem yciu. Obec­
nie przeprowadzone a3 pracę uad

ocz jszcza riem  dróg prow adzą­
cych do Głodna, M eyszagolę, Pod 
Lrzezie, 5Iicha!iszki, 1 Sw-r.

P rży  oczyszczaniu dróg zb iera ­
ją  się nasypy do wysokości 2 i pół 
m tr. Kom unikacja do T rok  jest 
uruchomiona od dnia 5 bm


